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| Dw guftowi i ciekawo*= 


ści W. M. Pana, gdy fię my- 


ślą zaftanawiam nad opacznym 


wfzyftkich guftem, poznaję iż wtak 
niby 
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niby oświeconym wieku, w tak o- 
kropnym ftanie nafzego Narodu, 
nayfpofobnieyfzym frzodkiem (do 
utrzymania nafzego Imienia, w 
cudzych Krajach w pamięci ) wfzy- 
fcy pogardzaią , bardziey zbytki 

niżeli naukę fzaćuiąc: Ci fa to 
ludzie ktorzy zatopiwfzy fie w 
zbytkach na wykwintne potrawy, 
zwykli fwe wyfilać rozumy, i po- 
wieść flawnego Krasomowcy, za- 
chowuią tylko przy ftole, rożnemi 
zaftawionym potrawami. | 


Czyliż ten okazuie fmak w obie-| 
raniu nauk, ktory zuchwalę po-| 
wtarza te JE? a mnie co po tylu 
umieiętnosciach, nię przenikaiąc te-| 


0, że zafzczyconego urodzeniem 
? 


człowieka, nadewfzy ftko fzpeci nie- 

wiadomość , i ieft przyczyną, iego| 

rozwiozłości. Nie oświecenie al- 
bo- 
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bowiem umy flu fprawuie ciemność 
ferca, a z Ciemności ferca złe w 
życiu obcowanie, złe zaś obcowa- 
nie, ciągnie za fobą gnufność, kto- 
ra ieft zrzodłem wfzyftkich wyftęp- 
kow. Czyliż kto przeczyć może iż 
w nieoświeconych wiekach, zacho- 
wane były prawidła, i wftrzy ma- 
na niefwotność obyczayności. 


Cóż mi za pożytek przyniefie 
Łacina, (mowi drugi) iuż to ię- 
zyk pogrzebany, i niezgadza fię z 
teraznieyfzą modą, na coż mi nad 
nim pol wieku trawić 2 Pogardza- 
ia ipni nauką Filozofii, Wymowy, 
Matematyki, Hiftoryi i t. d. nay-. 
więk(za umiejętność pokładaiąc w 
prawniczych aryngach. 


Lecz moim zdaniem, ci wnay- 
fatalnieyfzym zoftaią błędzie, ktą- 
czy 
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rzy umienie Fiiozofii famym tył- | wí 
ko Duchownym zofłtawuia, nię u- | lety 
ważaląc, że każdy człowiek, po- | nią 
winien mieć zdrową ifzczerą wia- cze 
domość , zafadzaiącą fię na pe- | tey 
wnych prawidłach, do dochodze- wie 
nia iafney każdey rzeczy prawdy; wb 
Filozofia ieft to nauka oświecie i rof 
obyczayności, przeto naywybor- | dzi 
nieyfze ćwiczenie młcdzi bez wia- 

domości Filozofii, ieft tylko po» l 
wierzchowne ukfztałcenie, bez ze- | kie 
wnętrznćgo gruntu. Uważaiac | żyt 
tedy iż umienie Filoòzoĥi, wielki | arc 
pożytek przynofi ludziom w fpo- | ście 
leczeńftwie ludzkim, tak wielką po- | dla 
moc w nabywaniu nauk, ufilnie e | Rz 
nie ftarać fię należy, | kie 


Gardzą inni umieiętnością Ma- | (| 
tematyki, famym ią tylko zofła- | dav 
wuiąc Aftronomotm, nie wipomnia- | poź 

wizy 
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wfzy na dane iey od wfzyfikich za- 
lety. "Fa ieft nauka rozumowa- 
nia, prawidłem myślenia , i klus 
czem wfzelkich, umieietności, bez 
tey nakoniec niemielibyśmy fpra- 
wiedliwości w pożyciu, proporcyi 
w budowie, i ta fama ieft w pokoiu 
roftropnym Miniftrem a nąwoynię 
dzielnym Hetmanem. 


Nie mowięia aby ona tak wiel- 
kie w nafzym Kraiu czyniła po- 
żytki, gdyż ta umieiętność iak ieft 
arcy-pożyteczna, tak nie jeft w gu- 


| ście nafzego Narodu, lecz niewiem 


dla czego: czyli że nie wyfzła z 
Rzymu, czyli teź dla iey (nie wiel- 
kiey trudności, 


Geografia także z wiadomością 
dawnych dzieiow wiele przynoji 
pożytku, "Fam ta wyftawnie na 

OCZY: 
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oczy, tak obfzerne dzieło rak Bos 
fkich, tauczy dobre i złe poznawać, 
to ćwiczenie nafze czyni grunto- 
wne, Qyczyźnie pożyteczne, a nam 
famym chwalebne. 


Chcący zaś odnieść z nauk po- 
żytęk i część naylepfzą na fię od 
zyfkać , niech hamuie fwe myśli, 
ale bez przymufu, niech pofkramia 
byfirość dowcipu, ale bez przy- 
tlumienia, niech powściąga wol- 
ność i zbytek w wyrażeniach, ale 
bez wycięczenia onychże, 


Te to fa fposoby, ktore wfzyfikie 
umyfły kierować powinny, i kto 
nie ma tych prawideł, wymieniać 
byftrości zwyczajem natury i 
prawdy niezdoła; żadna myśl bez 
prawideł nie będzie w miarę, ale 
albo przesadzać albo nie dofadzać 
za» 
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zacznie, bez tych naypiękniey(za 
myśl ftanie fię Olbrzy mem, a choć- 
by i naygłębfzy rózżum zapomniał 
o tych prawidłach, zapewna ftałby 
fie z fwey wytworności, innyw nie- 
znośnym, a famemu fobie nie zro* 
zumiałem. | 
Możemy więc być przekonani, 
iż tak piekne. przymioty umyfła, 
choć fą z fiebie chwalebne, podpa- 
daią atoli częftokroć naganie, kie- 
dy rozfądnym fmakiem, i wybo- 
rem w rzeczach miarkowane nie 
fa; wiadomość albowiem dobrego 
obcowania, iet kawałek świetny, 
lecz ieft mniey pożytecznym, gdyż 
jafność nie w fwoim czafie i miey= 
fcu, ieft błyfkawica , a nie flońce. 
Tam ieft żywość myśli, ale fwą 
żywością, ćałe wyrażenie pfuie, ta 
głęboka ale nie wydatna, ta łatwa 
i profta, ale nazbyt podła, ta wyfo- 
ka 
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ka ale zuchwała, ta tęga ale przy- 
kra, ta nowa ale wykwintna, it. d. 
tych zaś wad, ktore każda myśl 
za fobą pociąga, uchronić fię ina- 
czey nie można, tylko przez czyta- 
nie kfiag. 

Mam tedy honor przy dniu dzi- 
fieyfzym, powinfzować W. M. Pa- 
nu tak dobrego guftu, ktory W. M. 
Pan mafz w odczytywaniu Monito- 
row,że taki fkutek przynofifz Kraio- 
wi, iż każdy zapatruiąc fię na W. 
M. Pana, nie będzie leniwym wod- 
czytywaniu tychże Pism; My tak- 
że z fwey ftrony, ftarać fię bedzie- 
my, aby w czymeśmy w tym Roku 
zafłużyli na nagane, w przyfzłym 
pochwałę dla fiebie z iednali. 
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